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Narodowego Spisu Ludności i Mieszkań 2011

Panie Prezydencie, Pani Marszałek, Panie Premierze, Panie i Panowie Ministrowie, Panie i Panowie Posłowie i Senatorowie, Szanowni Państwo,

Jestem zaszczycony, że pierwsze oficjalne wyniki Narodowego Spisu Ludności i Mieszkań 2011 będę mógł Państwu zaprezentować właśnie dzisiaj na Sesji Inaugu​racyjnej II Kongresu Demograficznego - sesji, która odbywa się właśnie tutaj w Pałacu Prezydenckim. Myślę, że dla statystyki publicznej jest to ważny dzień, ważne wydarzenie dla wszystkich, którzy uczestniczyli w realizacji tego wielkiego projektu, jakim był Powszechny Spis Ludności i Mieszkań. Jestem ponadto przeko​nany, że jest to ważny dzień dla wszystkich użytkowników danych demograficz​nych, którzy oczekują na wyniki spisu. Jak mieliśmy okazję się już przekonać z dotychczasowych wypowiedzi, ludność i jej właściwości strukturalne to najważniejszy potencjał każdego kraju, największa wartość dla każdej społeczności regio​nalnej czy lokalnej. Jeśli zatem pójdziemy za myślą Pana Prezydenta B. Ko​morowskiego, który powiedział, że podstawą gospodarki są procesy demograficzne, to tworzenie różnych strategii i budowa programów rozwojowych powinny nawią​zywać do konkretnych właściwości demograficznych ludności. Na te zależności zwróciła także uwagę Pani Marszałek E. Kopacz, a rozwinął je w swojej wypowie​dzi Pan Minister M. Boni. Podkreśla to znaczenie dobrych (precyzyjnych i odpo​wiednio szczegółowych) informacji o ludności, jej rozmieszczeniu oraz o jej wła​ściwościach demograficznych, społecznych i zawodowych. Dostęp do tych informa​cji jest zatem niezwykle ważny i w praktyce jest to podstawa konstruowania wszel​kich programów rozwoju społeczno-gospodarczego.

Wśród wielu źródeł danych o liczbie ludności i procesach demograficznych cha​rakteryzujących te populacje spisy ludności pozostają nadal głównym (najważniej​szym) źródłem danych o ludności, zwłaszcza o jej właściwościach strukturalnych (społecznych, zawodowych, ekonomicznych). Na ogół jest to jedyne źródło infor​macji o tak ważnych właściwościach strukturalnych ludności jak gospodarstwa do​mowe czy rodziny. Z tego między innymi powodu spisy ludności realizowane są od wielu lat, prowadzone są praktycznie na całym świecie pod auspicjami ONZ, która jest główną instytucją koordynującą przygotowania metodologiczne i organizacyjne kolejnych rund spisów ludności (opracowuje zasady, rekomendacje oraz zakres te​matyczny spisów). Jest to podporządkowane potrzebie pozyskania porównywalnych informacji o ludności na całym świecie i na poszczególnych kontynentach tak, aby monitorować najważniejsze trendy i cechy rozwoju ludności. Spisy ludności są za​tem ważnym przedsięwzięciem badawczym jako źródło informacji służące do aktu​alizacji danych o ludności pochodzących z szacunków bieżących, bilansów ludności oraz porównań międzynarodowych. Ma więc znaczenie nie tylko dla statystyki kra​jowej, ale także międzynarodowej (stąd zaangażowanie ONZ) i stanowi podstawę do różnego rodzaju diagnoz, analiz i prognoz demograficznych. Polska od dziesiątków lat uczestniczy w tym światowym projekcie badań spisowych.

Korzystając z okazji, chciałem zwrócić uwagę na współczesne rozumienie spisu ludności, trochę inne niż spisu tradycyjnego. Znalazło to odzwierciedlenie w róż​nych dyskusjach i komentarzach w czasie prowadzenia spisu, a także po jego zakoń​czeniu. Być może przebieg tych dyskusji wynikał z tradycyjnego pojmowania spisu ludności, ale także z niezrozumienia istoty współczesnych badań demograficznych.

Przez setki lat spisy były realizowane zgodnie z nazwą tego badania: zbierano informacje o ludności w drodze spisywania mieszkań, gospodarstw domowych, rodzin i poszczególnych osób. Ta metoda spisywania była praktycznie jedynym sposobem pozyskania danych o ludności na określony moment. Cel był zawsze ten sam: ukazać sytuację ludnościową konkretnej społeczności na określony moment, czyli wykonanie swego rodzaju fotografii stanu i struktury ludności. Współcze​śnie w sposób zasadniczy zmieniła się technologia wykorzystywana w badaniach statystycznych, zmieniły się metody pozyskiwania danych, pojawiły się nowe źródła danych przydatnych do opisu ludności, lecz w przypadku spisu ludności cel pozostał wciąż ten sam: fotografia stanu i struktury ludności na określony moment. Używając więc pojęcia 'spis ludności', myślimy obecnie o tym samym celu tego przedsięwzię​cia, ale nie musimy już stosować jedynej metody, jaką jest spisywanie ludności bez​pośrednio przez rachmistrzów spisowych. Coraz więcej państw stosuje inne techniki pozyskania danych, poczynając od wykorzystania jedynie rejestrów administracyj​nych (jak kraje skandynawskie) aż do zastosowania różnych metod i technik pozy​skiwania danych o ludności. Coraz więcej krajów stosuje nowe techniki zbierania danych, wykorzystuje nowe możliwości pozyskiwania informacji, korzysta z róż​nych źródeł administracyjnych, dzięki czemu poprawia się także jakość danych spi​sowych. W każdym jednak przypadku nowoczesne techniki realizacji spisów ludno​ści zmierzają do uzyskania danych o ludności na określony moment dla całej bada​nej populacji.

Polska jest przykładem kraju, który w porównaniu do poprzedniego spisu w 2002 r., zrealizowanego metodą tradycyjną, uczynił ogromny postęp technolo​giczny i organizacyjny, a tym samym zmienił metodologię najnowszego spisu lud​ności w 2011 roku. Najistotniejsze zmiany wprowadzone w najnowszym spisie lud​ności polegały na tym, że po raz pierwszy wykorzystano źródła administracyjne oraz trzy dodatkowe techniki zbierania danych:

· internetową (samospis),

· telefoniczną przy pomocy ankieterów oraz

· w bezpośrednim kontakcie z respondentami z udziałem rachmistrzów, którzy rejestrowali dane na przenośnych urządzeniach elektronicznych.

W ten sposób po raz pierwszy w Polsce spis był przeprowadzony bez użycia pa​pieru, tylko w formie kwestionariuszy elektronicznych, co stworzyło nowe możli​wości integracji danych pochodzących z różnych źródeł. Nowym rozwiązaniem metodologicznym było rozróżnienie spisu pełnego przeprowadzonego wyłącznie na podstawie danych administracyjnych, ale o bardzo ograniczonym zakresie tema​tycznym, oraz badania reprezentacyjnego na losowo dobranej próbie 20% mieszkań i o bardziej rozbudowanym zakresie tematycznym (około 100 pytań). Należy jednak podkreślić, że nowoczesna technologia oraz różne metody pozyskiwania danych, a także zastosowana metodologia badania spisowego nie zmieniły zasadniczego celu: opisanie całej populacji ludności Polski na określony moment - tak jak w poprzednich spisach ludności.

Przejdźmy teraz do zaprezentowania wyników spisu ludności, do przedstawienia danych, które są upubliczniane po raz pierwszy1.

(1 Są to dane wstępne będące w dyspozycji w dniu obrad Kongresu. Mogą one ulec zmianie po ostatecznym opracowaniu wyników spisu ludności i mieszkań) 

W pierwszej kolejności należy stwierdzić, że liczba ludności w Polsce na dzień 31 marca 2011 r. wyniosła ponad 38,5 min i jak porównamy ją ze stanem ze spisu 2002 r., to jest ona większa o 271 tys. (rys. 1) Można więc zauważyć, że dekada między jednym a drugim spisem charakteryzowała się spowolnionym wzrostem liczby ludności w Polsce, chociaż w odmienny sposób w poszczególnych latach tego okresu. Jeśli dynamika procesów demograficznych nie zmieni się w najbliższym czasie, to prawdopodobnie była to ostatnia dekada przyrostu liczby ludności w naszym kraju. Kolejne dekady - biorąc pod uwagę obserwowane procesy demograficzne - najprawdopodobniej będą się charakteryzowały systematycznym ubytkiem ludności naszego kraju.

Rysunek l. Ludność Polski według płci w 2002 i 2011 r.
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Charakterystyczną cechą sytuacji demograficznej w Polsce, podobnie jak w więk​szości krajów, jest fakt, że więcej jest kobiet niż mężczyzn, gdyż stanowią one 52,1% ogółu populacji. W demografii do opisu struktury ludności według płci stosu​je się wskaźnik feminizacji, który w Polsce wynosi około 109 kobiet na 100 męż​czyzn i poziom feminizacji jest wyższy niż miał miejsce w 2002 roku. Dodajmy jeszcze, że w okresie między spisami zwiększyła się liczba kobiet w Polsce, a zmniejszyła się liczba mężczyzn i to jest jeden z powodów zaistniałego procesu feminizacji.

Kolejna cecha zmian w strukturze ludności w naszym kraju wiąże się z prze​strzennym rozmieszczeniem mieszkańców miast i wsi. Warto odnotować, że w okresie między spisami zmniejszyła się liczba ludności w miastach o 441 tys., podczas gdy na wsi liczba ludności zwiększyła się w tym czasie o 712 tysięcy. Nale​ży jednak zwrócić uwagę, że nadal przeważająca liczba ludności naszego kraju, tj. 60,2%, mieszka w miastach. Gdybyśmy porównali ten odsetek z danymi z roku 2002 (61,8%), to można stwierdzić, że wyhamowany został proces urbanizacji demograficznej (nie ma już przyrostu liczby ludności w miastach i nie ma wzrostu odsetka ludności mieszkającej w miastach). Jest to jedna z cech charakterystycznych kształtowania się sytuacji ludności naszego kraju w okresie ostatnich dziewięciu lat (rys. 2)
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Jedną  właściwości rozwoju ludności w Polsce, na którą zwracamy uwagę od dłuższego czasu, a dynamika jej zmian przybiera na sile, i - jak wskazują prognozy demograficzne - w niedalekiej przyszłości właściwości te będą zmieniać się z jesz​cze większą intensywnością, to struktura ludności według wieku. Dotyczy to zarów​no zmian według ekonomicznych grup wieku, jak i w bardziej szczegółowym prze​kroju strukturalnym. Jeżeli chodzi o ekonomiczne grupy wieku z podziałem na lud​ność w wieku przedprodukcyjnym, produkcyjnym i poprodukcyjnym, to charakterystyczna jest zmniejszająca się liczba ludności w wieku 
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przedprodukcyjnym (0-17 lat), której ubyło w okresie między spisami o ponad 1,5 min. Jest to efekt malejącej dzietności oraz wahającej się liczby urodzeń w kolejnych latach (w ostatnim czasie były okresy kiedy liczba urodzeń rosła, ale były także i takie, kiedy liczba urodzeń malała). Na podkreślenie zasługuje natomiast fakt, że zwiększyła się liczba ludności w wieku produkcyjnym (18-59/64 lata w zależności od płci) i ten wzrost wyniósł 823 tys. W konsekwencji zwiększył się także odsetek tej kategorii ludności do poziomu 63,5%. Jeżeli chodzi o zmiany w strukturze ludności, to największe wrażenie robi jednak przyrost liczby ludności w wieku poprodukcyjnym, który wyniósł 981 tys. Mamy więc do czynienia z systematycz​nym procesem demograficznego starzenia się społeczeństwa polskiego, odsetek ludności w wieku poprodukcyjnym wynosi bowiem 17,5%. Należy jednak podkre​ślić, że proces starzenia się demograficznego to efekt określonych relacji między różnymi grupami ludności według wieku, a tym samym na jego przebieg (intensywność) mają wpływ nie tylko wydłużanie się trwania życia ludzkiego i powiększająca się liczba ludności starszej, ale jest on także efektem malejącej liczby urodzeń i w ślad za tym malejącej liczby dzieci i młodzieży (rys. 3). Nie ulega wątpliwości, że proces starzenia się społeczeństwa polskiego stanowi bardzo ważne wyzwanie dla polityki społecznej i koncepcji rozwoju gospodarczego w perspektywie najbliższych dekad. Zresztą nie tylko proces starzenia się ludności, ale ogólne zmiany w strukturze ludności według wieku są ważną przesłanką dla programowania rozwoju społeczno-gospodarczego. O ich znaczeniu dowiaduje​my się, analizując bardziej szczegółowo tę strukturę, z uwzględnieniem innych grup wieku ludności oraz według roczników wieku.

Dobrą ilustracją tych prawidłowości oraz zmian w czasie są piramidy wieku, ob​razujące szczegółową strukturę ludności według wieku (rocznikami) - rys. 4 i 5. 

Jeżeli chodzi o piramidę wieku ze spisu w 2011 r., to jej podstawa jest trochę rozsze​rzona, co odzwierciedla większą liczbę urodzeń dzieci w ciągu ostatnich kilku lat. Na piramidzie widzimy także efekt falowania liczby urodzeń, z różnych przyczyn w całym powojennym okresie rozwoju demograficznego Polski, poczynając od kon​sekwencji wojny oraz okresów wyżów i niżów urodzeń. Porównując z kolei struktu​rę wieku ludności w 2011 r. ze strukturą w roku 2002, zauważamy pewne różnice, najbardziej widoczne w samej podstawie piramidy, która dla 2002 r. była zawężona. Oznacza to, że w okresie 2002-2011 zaistniały korzystne zmiany w strukturze lud​ności według wieku, chociaż są one stosunkowo niewielkie i krótkotrwałe. Nie były więc na tyle korzystne, aby w sposób zasadniczy zmienić przebieg procesów de​mograficznych i spowodować bardziej trwałą poprawę struktury ludności według wieku.

W przekształceniach strukturalnych ludności naszego kraju jedną z cech, która odgrywa szczególnie istotną rolę z punktu widzenia możliwości wykorzystania po​tencjału ludzkiego dla rozwoju społeczno-gospodarczego, jest poziom wykształcenia ludności. Zmiany w strukturze ludności według tej cechy odnotowane w ostatnich latach świadczą o znaczącym postępie cywilizacyjnym społeczeństwa naszego kraju. Wyniki spisu ludności w pełni potwierdzają wnioski Pana Ministra Boniego w za​kresie pozytywnych zmian, jakie dokonały się w strukturze wykształcenia ludności, w tym powiększenia liczby oraz odsetka ludności z wyższym wykształceniem. Zmiany te dotyczą nie tylko populacji w wieku 20-65 lat, o czym mówił Pan Mini​ster, ale także całej ludności w wieku 13 lat i więcej (dla tej kategorii ludności usta​lany jest poziom wykształcenia). Jeśli porównamy dwa spisy, to zwraca uwagę wy​raźny wzrost odsetka osób z wyższym wykształceniem z 10% do prawie 17%. W innych grupach poziomu wykształcenia zmiany nie są aż tak dynamiczne, cho​ciaż wyraźnie zmniejszył się odsetek osób bez wykształcenia podstawowego (rys.6). A jeśli połączyć wykształcenie średnie, policealne oraz wyższe, to prawie 50% lud​ności Polski ma wykształcenie co najmniej średnie. Jest to niezwykle ważna cecha struktury ludności naszego kraju z punktu widzenia możliwości wykorzystania tego podstawowego potencjału zasobów ludzkich do kreowania rozwoju społeczno-gospodarczego. Jak już podkreślano, podstawą programowania rozwoju jest nie tylko liczba ludności, ale także jej struktura z punktu widzenia kompetencji, które są odzwierciedlone w poziomie wykształcenia.
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Rysunek 4. Piramida wieku ludnosci NSP 2011
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Należy jednak podkreślić, że pod względem poziomu wykształcenia wciąż wy​stępują duże różnice wśród mieszkańców miast i wsi. Zdecydowanie wyższy poziom wykształcenia, bardziej korzystna struktura ludności z tego punktu widzenia, a także wyższy odsetek ludności o najwyższym poziomie wykształcenia (wyższe, średnie i policealne) charakteryzują ludność mieszkającą w miastach, (rys.7 i 8). Wieś jest zatem miejscem zamieszkania, gdzie możliwości pozyskania wyższego poziomu wykształcenia są znacznie mniejsze niż w miastach, chociaż dysproporcje te nie​znacznie zmalały. Możemy więc stwierdzić, że wraz z procesem podnoszenia prze​ciętnego poziomu wykształcenia ludności naszego kraju powoli zacierają się dra​styczne różnice między poziomem wykształcenia ludności w miastach i na wsi, cho​ciaż wciąż jest to dość duży dystans kwalifikacyjny.

Jeżeli chodzi o kolejne cechy polskiego społeczeństwa, które zbadano na podsta​wie spisu, to chciałem zwrócić uwagę na kilka z nich, które są niezwykle ważne z punktu widzenia strategii rozwoju społeczno-gospodarczego. Po pierwsze społe​czeństwo polskie to przede wszystkim ludność urodzona w kraju według obecnych granic. W Polsce urodziło się 98,1% ludności objętej spisem, a obywatelstwo pol​skie posiada 99,7% badanych i w zdecydowanej większości jest to także ludność narodowości polskiej (93,7%) - tab. 1.

Rysunek 7. Ludność Polski w wieku 13 lat i więcej według poziomu wykształceniax
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Rysunek 8. Ludność Polski w wieku 13 lat i więcej według poziomu wykształceniax i miejsca zamieszkania NSP 2002 (w %)
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Tabela 1. Specyfika społeczeństwa polskiego

□ Ludność urodzona w Polsce - 98,1%

□ Ludność z obywatelstwem polskim - 99,7%

□ Ludność o narodowości polskiej    - 93,7%

            - wyłącznie polskiej - 91,6% 

            - polskiej i innej tożsamości narodowo-etnicznej - 2,2%

Dodajmy, że wyłącznie polską narodowość zadeklarowało 91,6% ludności, a narodowość polską i inną tożsamość narodowo-etniczną - 2,2% ludności. Spis ludności pozwolił zatem ustalić strukturę ludności według tożsamości narodowo-etnicznej i taki był cel tego przedsięwzięcia w ramach NSP.
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Na Kongresie Demograficznym informacja ta jest prezentowana publicznie po raz pierwszy i dotyczy właśnie struktury ludności według tożsamości narodowo-etnicznej. Na liście innych niż polska tożsamość narodowo-etniczna (Tabela 2) wy​różniają się grupy: śląska, kaszubska i niemiecka jako najliczniejsze, inne są już zdecydowanie mniej liczne.

Warto jeszcze zwrócić uwagę na kwestię złożonej tożsamości, szczególnie cha​rakterystycznej dla tożsamości śląskiej i kaszubskiej. Osoby deklarujące tożsamość śląską w bardzo wielu przypadkach zadeklarowały także narodowość polską (415 tys. na 809 tys. deklaracji tożsamości śląskiej). W jeszcze bardziej wyrazistej proporcji relacje takie występują w przypadku tożsamości kaszubskiej, gdyż prawie wszyscy Kaszubi deklarowali także narodowość polską. Jest to niezwykle ważna informacja z punktu widzenia oczekiwań różnych grup ludności dotyczących struk​tury narodowo-etnicznej naszego społeczeństwa.

Polska jest dużym krajem, przestrzennie zróżnicowanym także pod względem sytuacji demograficznej. Wiele procesów i prawidłowości demograficznych ma swoje uwarunkowania historyczne, które znajdują odbicie w odmiennym kształto​waniu się dynamiki rozwoju ludności poszczególnych regionów kraju. (rys.9). Jeśli nawet porównamy tylko dynamikę zmian w liczbie ludności, to okazuje się, według wstępnych wyników spisu, że mamy województwa, w których liczba ludności w ciągu ostatnich dziewięciu lat między spisami zwiększyła się, często nawet znacznie - mazowieckie, małopolskie trochę mniej pomorskie - ale są także woje​wództwa, w których nastąpiło zmniejszenie liczby ludności, relatywnie największe w opolskim i podkarpackim. Najczęściej województwa, w których występują duże aglomeracje, charakteryzują się większą dynamiką rozwoju ludności, co można po​traktować jako pewną prawidłowość, na którą warto zwrócić uwagę.
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Województwa różnią się nie tylko dynamiką zmian w liczbie ludności, ale wystę​puje także odmienna sytuacja przestrzenna, jeżeli chodzi o gęstość zaludnienia (rys.10). W woj. śląskim np. gęstość zaludnienia jest zdecydowanie największa, ale wysoka jest także w województwie małopolskim, mazowieckim, łódzkim czy dol​nośląskim, gdzie jest ona zdecydowanie większa niż w przypadku pozostałych wo​jewództw.

Rysunek 10. Gęstość zaludnienia według województw. Ludność faktyczna. NSP 2011 Średnia gęstość zaludnienia Polski: 123 osoby/km2

[image: image6.jpg]Liczba oséb na 1 km2
B <00
70.1-90.0(3)
B %01 -1002)
BEE 101 -13004)
B 1201 - 150002
B 1501 -2500 2
B - 200

zmazurskiel

1skie]
159]

imazowieckiel
A&

1)





Podobnie w przypadku feminizacji - jak wiemy, w Polsce przybyło kobiet, a uby​ło mężczyzn - ale w poszczególnych województwach proporcje te są zróżnicowane (rys. 11). Można stwierdzić, że tradycyjnie województwa: łódzkie, mazowieckie czy dolnośląskie charakteryzują się wysokim poziomem feminizacji, czyli przewagą liczebną kobiet nad liczbą mężczyzn większą niż w innych województwach. Warto także zwrócić uwagę na odmienną przestrzenną strukturę ludności według wieku.

Rysunek 11. Współczynnik feminizacji według województw. Ludność faktyczna. NSP 2011
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Rysunek 12. Ludność Polski według ekonomicznych grup wieku i województw

w 2011 r. (%)
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Dotyczą one struktury według ekonomicznych grup wieku, chociaż różnice w tym ujęciu nie są aż tak duże. Mimo to odsetek ludności w wieku poprodukcyjnym kształtuje się od 16% do 20%, a więc są to różnice godne odnotowania (rys. 12). Podobnie w przypadku odsetka ludności w wieku przedprodukcyjnym różnice wa​hają się od 18% do 20%. Znacznie większe różnice w strukturze ludności według wieku występują jednak z uwzględnieniem poszczególnych roczników wieku, pię​cioletnich czy funkcjonalnych (urbanistycznych) grup wieku. Dostrzeżenie tych odrębności przestrzennych w zakresie struktury wieku ludności ma dużą wartość informacyjną jako sygnał wpływający na podejmowanie decyzji dotyczących strate​gii rozwojowych nie tylko na poziomie kraju, ale także dla poszczególnych społecz​ności regionalnych i lokalnych. Polska jest więc krajem, w którym mamy do czynie​nia z dość dużym przestrzennym zróżnicowaniem prawidłowości demograficznych.

Wyniki spisu ludności pozwalają po raz pierwszy ustalić liczbę nowej kategorii ludności, a mianowicie ludności rezydującej. Informacje o tej kategorii ludności nie były do tej pory w Polsce publikowane.

Zgodnie z definicjami stosowanymi w statystyce międzynarodowej, ludność która przebywa przynajmniej 12 miesięcy w danym państwie jest traktowana jako rezy​denci. Tak więc wszyscy, którzy przebywają w Polsce 12 miesięcy i więcej, są trak​towani jako rezydenci Polski, ale ci Polacy, którzy wyemigrowali i przebywają gdzie indziej 12 miesięcy i dłużej, nie są rezydentami Polski tylko tych krajów, do których pojechali. Jeśli przyjmiemy te kryteria, to w Polsce - według wstępnych wyników spisu - mamy 37,2 min ludności rezydującej. Jest to dość istotna zmiana w liczbie ludności dotychczas publikowanej (faktyczna), gdyż jest jej o 1 min 257 tys. mniej (rezydująca) niż liczba ludności faktycznej. Liczba ludności rezydu​jącej zależy od kształtowania się procesów migracyjnych. Polska jest wciąż krajem emigracyjnym, a wyniki ostatniego spisu pokazały, że 1 min 940 tys. Polaków za​meldowanych w Polsce mieszka za granicą powyżej trzech miesięcy, a w tej liczbie 1 min 250 tys. to osoby, które przebywają za granicą 12 i więcej miesięcy, a więc nie są rezydentami Polski.

Jest to ważna informacja, zwłaszcza jeżeli chodzi o rozwiązania w statystyce międzynarodowej i europejskiej stosowane do porównań międzynarodowych. Naj​nowsze projekty doskonalenia statystyki demograficznej (Rozporządzenie Parla​mentu Europejskiego i Rady) zmierzają w kierunku ujednolicenia definicji i dla celów porównań międzynarodowych proponują tę właśnie kategorię - ludności re​zydującej. Jest oczywiste, że ze względu na selektywny charakter migracji, ludność rezydująca różni się istotnie nie tylko ze względu na płeć i wiek, ale także rozmiesz​czenie przestrzenne. Jeżeli chodzi bowiem o emigrantów, to najwięcej wyjechało ich z woj. śląskiego, małopolskiego i dolnośląskiego. Wiemy też, że najwięcej spośród nich przebywa w Wielkiej Brytanii, ale także w Niemczech oraz w innych krajach, które uczestniczą w imigracji Polaków, w tym USA, Irlandia, Niderlandy. Po raz pierwszy mamy więc informację, która pokazuje rzeczywisty stan ludności rezydu​jącej w naszym kraju.

Jednym z obszarów tematycznych objętych badaniem spisowym była aktywność ekonomiczna ludności w wieku 15 lat i więcej (tab. 3). Wyniki spisu są w tym za​kresie pozytywne, bowiem w okresie między dwoma spisami zwiększyła się liczba ludności pracującej, a zmniejszyła się liczba ludności bezrobotnej i dotyczy to za​równo miast, jak i wsi. Zwiększyła się także liczba ludności biernej zawodowo, w szczególności na wsi.

Tabela 3. Aktywność ekonomiczna ludności w wieku 15 lat i więcej

NSP 2002 i 2011 r.

2002


2011

Ogółem


w tys.

Miasta

Wieś


Pracujący Bezrobotni Bierni zawodowo

Pracujący Bezrobotni Bierni zawodowo

Pracujący Bezrobotni Bierni zawodowo


13 218 3 558 13 456

8140 2308 8 541

5 078 1251 4916

14152 2097 14 695

8 835 1244 8 679

5 317 853

6 016

Dane nie uwzględniają osób z nieustalonym statusem na rynku pracy.

Skala tych zmian w świetle wstępnych wyników spisu ludności nie jest jednak w pełni satysfakcjonująca, gdyż poziom i wzrost liczby pracujących nie są tak duże, jak należałoby oczekiwać na podstawie innych źródeł danych i analiz rynku pracy, ale częściowo wynika to z różnic metodologicznych i sposobu uogólniania wyników różnych badań.

Zmieniły się także podstawowe wskaźniki opisujące sytuację na rynku pracy. Najczęściej wykorzystywany - o dużych walorach informacyjnych - jest wskaźnik zatrudnienia, który ocenia stopień wykorzystania potencjału demograficznego (za​sobów pracy) w procesie pracy (rys. 13). W ciągu dziewięciu lat między spisami wskaźnik zatrudnienia, liczony według definicji międzynarodowej (tj. dla ludności w wieku 15 lat i więcej), zwiększył się w niewielkim stopniu i wciąż jest na stosun​kowo niskim poziomie (około 46%). Ten wskaźnik jest znacznie wyższy wówczas,

gdy podstawą wyliczenia jest ludność w wieku produkcyjnym, który obowiązuje w naszym kraju (18-59 dla kobiet i 18-64 dla mężczyzn). Jak podkreślał Pan Mini​ster M. Boni, poprawa tego wskaźnika, a więc lepsze wykorzystanie potencjału de​mograficznego w procesie pracy, może wpłynąć na zwiększenie wartości i dynamiki PKB. Dodajmy jeszcze, że wskaźnik zatrudnienia wzrósł wśród ludności miejskiej, zmniejszył się natomiast w populacji ludności mieszkającej na wsi, zwłaszcza wśród ludności w wieku okołoemerytalnym. Ta ostatnia informacja jest istotna z uwagi na duże zmiany w modelu aktywności zawodowej ludności wiejskiej. Przez wiele lat eksperci podkreślali, że polska wieś i polskie rolnictwo korzystają w dużej mierze z potencjału produkcyjnego osób starszych (ludności w wieku poprodukcyjnym). W ostatnich latach - jak się okazało - znacznie zmieniła się ta sytuacja, co znalazło odzwierciedlanie we wskaźnikach zatrudnienia. Jest to efekt procesu modernizacji polskiego rolnictwa, który ujawnia się nie tylko w zmniejszonej liczbie gospodarstw rolnych, zmianach wielkości powierzchni gospodarstw rolnych, ale także w zakresie struktury wykorzystania zasobów pracy. Jest to dobra wiadomość, którą powinni​śmy uwzględnić w trakcie przygotowywania programów dalszej przebudowy pol​skiej wsi i polskiego rolnictwa.

Rysunek 13. Wskaźnik zatrudnienia według NSP 2002 i NSP 2011 (w %)
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Kolejny ważny wskaźnik opisujący sytuację na rynku pracy, a mianowicie stopa bezrobocia, także zmienił się w okresie międzyspisowym (rys. 14). W tym przypad​ku natężenie bezrobocia zmalało dość znacząco i to zarówno w miastach, jak i na wsi. Wciąż jednak stopa bezrobocia na poziomie 12,9% jest bardzo wysoka, chociaż niższa niż w przypadku bezrobocia rejestrowanego. Są jeszcze inne cechy bezrobo-

cła, które wymagają dużej troski. Odnosi się to do zróżnicowanego położenia (sytu​acji) poszczególnych kategorii ludności, wyróżnionych między innymi ze względu na wiek. Jest to cecha demograficzna, która silnie różnicuje zagrożenie bezrobo​ciem.

W szczególnie trudnej sytuacji są ludzie młodzi, w wieku do 24 lat, określani w terminologii analitycznej jako młodzież. Grupa ta wyróżnia się najwyższą stopą bezrobocia, co ma także odzwierciedlenie w relatywnie niskim wskaźniku zatrud​nienia.
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W innych kategoriach wiekowych ludności sytuacja na rynku pracy jest zdecy​dowanie lepsza. Możemy więc stwierdzić, że złagodzenie trudnego położenia mło​dzieży na rynku pracy to jedno z ważniejszych wyzwań polskiego rynku pracy, (rys. 15)
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Czynnikiem silnie różnicującym szanse na rynku pracy jest także poziom wy​kształcenia zasobów pracy. Jak potwierdziły to wyniki spisu, najniższa stopa bezro​bocia i najwyższy wskaźnik zatrudnienia występują wśród ludności z wykształce​niem wyższym (rys. 16). Aspiracje edukacyjne, które obserwujemy od kilku lat w Polsce, a które zaowocowały wyraźną poprawą struktury ludności według wy​kształcenia, są także ważnym atrybutem ludności na rynku pracy.
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Wyniki badań rynku pracy potwierdzają prawidłowość, że szanse znalezienia pracy po ukończeniu studiów są znacznie większe, a jeśli nawet konieczne jest oczekiwanie na miejsce pracy zaraz po studiach, to okres poszukiwania (oczekiwa​nia) jest znacznie krótszy niż w przypadku ludności o niższym poziomie wykształ​cenia. Wyższy poziom wykształcenia, wysoki poziom kwalifikacji i kompetencji


Rysunek 16. Wskaźnik zatrudnienia oraz stopa bezrobocia według poziomu wykształcenia w 2011 r. (%)

dają zdecydowanie większe możliwości na rynku pracy, a więc ułatwiają pozyskanie pracy i ograniczają ryzyko bezrobocia. Mimo zróżnicowanej sytuacji różnych grup ludności nadal jednym z ważniejszych problemów polskiej rzeczywistości i polskie​go rynku pracy jest wysokie bezrobocie i niewystarczająca liczba nowych miejsc pracy.

Zmiany liczby pracujących i liczby bezrobotnych mają wpływ na aktywność zawodową ludności (obie kategorie ludności składają się na ludność aktywną zawodowo). Konsekwencją odmiennych tendencji wśród ludności pracującej i bezrobotnej jest obniżenie się poziomu aktywności zawodowej ludności (w porów​naniu z 2002 r. zmniejszył się współczynnik aktywności zawodowej ludności Polski) - rys. 17. Dodajmy jednak, że to zmniejszenie współczynnika jest rezultatem większego spadku liczby bezrobotnych niż wzrostu liczby pracujących, co jest tendencją pożądaną, ale w istocie oczekiwalibyśmy większego przyrostu liczby miejsc pracy.

Rysunek 17. Współczynnik aktywności zawodowej według NSP 2002 i NSP 2011 (w %)
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Ostatnia część informacji ze spisu dotyczy mieszkań. Narodowy spis ludności i mieszkań 2011 dostarczył wstępnie dobrych informacji, z których wynika, że licz​ba mieszkań w Polsce wynosi 13,7 min, czyli jest to liczba większa o ponad 1,2 min w porównaniu z rokiem 2002, a więc o około 10%. Dynamika zmian w liczbie mieszkań jest oczywiście zróżnicowana według województw, gdyż z jednej strony odnotowano największy przyrost liczby mieszkań w takich województwach, jak: mazowieckie, pomorskie czy wielkopolskie, a z drugiej - w takich województwach

jak śląskie i opolskie ten przyrost liczby mieszkań był stosunkowo niewielki (rys. 18). Ta dynamika w pewnym zakresie była powiązana ze stopniem nasycenia mieszkań, gdyż np. województwo śląskie jest jednym z tych, gdzie liczba mieszkań jest już od dawna bardzo duża, więc prawdopodobnie potrzeby w zakresie budowy mieszkań nie były tak silne jak w innych województwach.

Poza tym że mamy więcej mieszkań (jak podkreślono prawie o 10%), to równie ważną charakterystyką sytuacji mieszkaniowej jest wyposażenie mieszkań w insta​lacje sanitarno-techniczne (tab. 4). W porównaniu do wyposażenia ustalonego w spisie w 2002 r. tym razem zwiększyła się liczba mieszkań posiadających instala​cje we wszystkich rodzajach urządzeń, relatywnie najwięcej jeśli chodzi o łazienkę, następnie ustęp, a znacznie mniej w przypadku CO oraz gazu z sieci.

Rysunek 18. Przyrosty mieszkań według województw w odniesieniu

do NSP 2002 (w%)
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Ta dynamika wpłynęła także na zmiany w odsetkach mieszkań posiadających te urządzenia. Niestety, nie ma takiej kategorii urządzeń w zakresie infrastruktury sani​tarnej, które występowałyby w 100% mieszkań.

Odnotowaliśmy jednak postęp, gdyż w podstawową instalację, jaką jest wodo​ciąg, wyposażonych było około 90% mieszkań, a ustęp i (bądź) łazienkę posiadało blisko 91% mieszkań. Z kolei centralne ogrzewanie posiada obecnie ponad 73% mieszkań (mniej niż w 2002 r.), a gaz z sieci 54,6% mieszkań (nieco mniej niż w 2002 r.). Zmniejszenie odsetka mieszkań posiadających CO oraz gaz z sieci wskazuje na inny (bardziej ekologiczny) sposób ogrzewania i korzystania ze źródeł energii (w pewnym zakresie odnawialnej).

W posumowaniu warto więc odnotować, że ostatnia dekada to okres istotnych zmian nie tylko gospodarczych i społecznych, ale także demograficznych. Zwraca​jąc uwagę na najważniejsze cechy sytuacji demograficznej naszego kraju, chcieli​śmy podkreślić użyteczność spisów ludności i mieszkań jako ważnego źródła da​nych oraz wskazać na dość istotne przekształcenia sytuacji demograficznej Polski, które będą miały swoje perspektywiczne następstwa. Kolejne bardziej szczegółowe informacje ze spisu będą udostępniane w następnych okresach, zgodnie z przyjętym harmonogramem wydawania publikacji.
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Rysunek 6. Ludność Polski w wieku 13 lat i więcej według poziomu wykształcenia


NSP 2002 i NSP 2011 (w %)








Rysunek 9. Przyrosty/ubytki ludności województw w latach 2002-2011 w %


(w %)





�
Razem - niezależnie od liczby�
�
Wyszczególnienie�
i kolejności deklaracji (w pierwszym lub drugim�
w tym występująca z polską�
�
�
wtys.�
�
śląska�
809�
415�
�
kaszubska�
228�
212�
�
niemiecka�
109�
                                       52�
�
ukraińska�
48�
20�
�
białoruska�
47�
15�
�
romska�
16�
6�
�
rosyjska�
13�
7�
�
amerykańska�
11�
10�
�
łemkowska�
10�
3�
�
angielska�
10�
8�
�



Tabela 2. Ludność według wybranych identyfikacji narodowo-etnicznych*








*Stan według obliczeń w dniu Sesji Inauguracyjnej II Kongresu Demograficznego





Rysunek 14. Stopa bezrobocia według NSP 2002 i NSP 2011 (w
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Rysunek 15. Wskaźnik zatrudnienia oraz stopa bezrobocia według grup wieku w 2011 r. (%)





więcej


■ Stopa bezrobocia     H Wskaźnik zatrudnienia





Wyszczególnienie�
Wodociąg�
WC�
łazienkę�
Ciepłą wodę bieżąca�
Centralne ogrzewanie�
Gaz z sieci�
�
Stan w 2011 r. według wyposażenia (w % mieszkań)�
90.0�
90.6�
90.5�
84.3�
73.4�
54.3�
�
Przyrost mieszkań we�dług wyposażenia  w latach 2002-2011 (w % mieszkań)�
4,5�
15,3�
16,7�
14,3�
6,0�
9,1�
�



Tabela 4. Wyposażenie mieszkań w instalacje techniczno-sanitarne, NSP 2011 (w %)








oraz w odniesieniu do NSP 2002 (w %)





Rysunek 3. Ludność Polski według ekonomicznych grup wieku w 2002 i 2011 r. (%)








